Lena pojedyńczego numeru 10 gr. 


r/Ż 


Opłatę pocztową 


uiszczono gotówką! 


bow 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


niem przes poeztę 31 gr. 


padkach mieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 


słożenia pracy, przerwania komunikacji, 

żądać pozatermino 

pravim Za dział og 
a od 10—1 


Sieja a 


Telefon 0. Konto czekowe P. K. O. 


W ekspod, miesięcznie 78 gr. 


ch dostarczeń gazety, lub zwrotu cen 
oszeniowy Redakcja nie odpowiada 

Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
= uwraca | nie honoruje. Redakoja | admin a aul. 


s odnosze- 
więcej. W wy- 


abons- 
edaktor 


Mickie- 
osnań 20%, A 


Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
m" SENN. CAINS DA 


miejsoe 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 30 gr, 
udziela się przy częstem ogłaszania 
trzy rasy tygodn | to: w poniedziałek, środę | piątek. Pray sądo- 
wem ściąganiu należności rabat test 
włańciwy Bad w Wąbrzeźnie. 
ogłosmenia paar E nie odpowiada W 


Ža ogioaa. pobiora się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., sa reklamy na str, tlam. w 
na pierwszej str, 60 gr. Rabatu 

„Głoa Wąbrzeski* wychedzi 


aane Dla spraw spormych 
terminowy druk, przepisane 


wulstwo 


uaatrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoaseń bos podania powodów 
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Sowiety w dalszym ciągu dostarczają 
sprzęt wojenny milicjantom 


MADRYT. 
nosi że przez całą noc artyleria rzą- 
dowa bombardowała pozycje 
tańcze po drugiej stronie 
„De Los Francesis”. 


Wojska powstańcze 
przerwać linię obrony i pchnęły do 
ataku swe najlepsze oddziały. złożo- 
ne głównie z Marokańczyków. Atak 
ten był poprzedzony długotrwałym 
przyg sotowaniem artyleryjskim. Ak- 
cję popierały liczne tanki. Wczoraj 
wieczorem oddział powstańców, któ- 
ry zdołał zbliżyć się do mostu „De 
Los Francesos“ został zdziesiątkąwa- 
ny przez artylerię i karabiny maszy- 
nowe wojsk rządowych. Obrońcy 
Madrytu postanowili wysadzić most. 


mostu 


Dzisiaj rano o godz. 8-mej walki 
zostały wznowione. — Pozycje pow- 
stańców i pozycje wojsk rządowych 
znajdują się w nieznacznej odległo- 
ści od siebie. Sytuacja obrońców 
jest jednakże korzystniejsza od sytu- 
acji przeciwnika, który podczas ata- 
ku jest zmuszony przebyć odkryty 
teren, znajdujący się pod  obstrza- 
łem wojsk rządowych. które zadają 
mu ciężkie straty. 

Dzielnica sąsiadująca z mostem 
„De Los Francesos“ ucierpiała bar- 
dzo poważnie z powodu bombardowa 
nia przez artylerię i samoloty pow- 
stańcze. Wśród ludności cywilnej 


są liczne ofiary. | 


W miejscach zegrożonych przez 
samoloty powstańcze umieszczono 
baterie przeciwlotnicze oraz potężne 
reflektory, które demaskują wszy-, 
stkie posunięcia oddziałów powstań- | 
czych. 


O godz. 10-tej rano eskadry lot-| 
nicze rządowe bombardowały  po-| 
zycje przeciwnika. Komunikat u- 


rzędowy stwierdza, iż 'w ciągu ostat- 
nich dni lotnictwo rządowe wykazu- | 
je specjalne ożywienie, zadając po- 
ważne straty powstańcom. 


bro- 
w 


sił 
się 


Dowództwo wszystkich 
niących Madrytu znajduje 
rękach gen. Miaja. 


AVILA. Lotnictwo powstańcze. 
dokonało dziś niezwykle gwałtowne- 
go bombardowania fortyfikacyj mo- 
dryckich. Cała dzielnica dworca | 
południowego znajduje się w płomie-| 
niach. Według urzędowych  donie-| 
sień z Salamanki, kolumny pułkow-, 
nika Yagle wkroczyły do Madrytu. 
od strony północ no zachodniej, prze- | 


prawiając się przez rzekę Manzana- | 


res pomiędzy mostem francuskim. a| 
Puerto Hiero. Wojska powstańcze | 
zajęły już we zoraj szereg budynków : 
w dzielnicy uniwersy teckiej oraz | 
kilka bloków domów sastadójących| 
z tą dzielnicą. — Ostateczne natarcie | 
w dniu dzisiejszym poprzedzone by-| 
ło huraganowym ogniem artyleryj- 


Agencja Havasa klo-skim oraz 


pow- 


usiłowały | 


|we mają 600 poległych. 
jatak rządowy pod Villaverde. Rządo- 


gwałtownym bombardo- 


waniem z 30 samolotów. 


Według ostatnich wiadomości stra- | 


ty wojsk rządowych są ogromne. 


$ 


| 
SEWILLA. Na froncie Soria woj-, 
ska narodowe zajęły na odcinku Sigu- 
enza na południe od La Toba i na pól- 
noc od tej miejscowości kilka wsi w 
okolicach Robledo de Chavela. Jeniec 
wzięty na tym odcinku zeznał, że w 
czasie ostatniej podróży Largo Caba- 
llero do Barcelony wykonano zamach. 
Samochód którym jechał on został u- 
szkodzony. sprawcę zamachu ujęto. 
Na froncie Madrytu operacje wojsk | 
narodowych na lewym brzegu rzeki | 
Manzanares trw ały aby osiągnąć kon- | 
takt z wojskami, idącymi od południa, 
W dzielnicy północno zachodniej woj- 
ska narodowe wyprostowały i umocni- 
ły zdobyte pozycje. Działa nie prze- 
stają ostrzeliwać różnych pozycyj 
rządowych. Dziś z rana gen. Varella 
przeniósł swą kwaterę głów ną ponad | 
Casadel Campo aby dać nowe rozkazy |£ 
oddziałom szturmowym. Po zajęciu 
dzielnicy miasta uniwersyteckiego 
wojska narodowe odparły kilka ata- | 
ków rządowych. Wiojska narodowe za 
jęły Casa Velasquez i gmach fundacji 
Delamo. Artyleria narodowa bombar- 
dowała skutecznie barykady wznie- 
sione w dzielnicy Cuatro Caminos. 


Wojska rządowe ustawiły karabi- 
ny maszynowe i działa na placu kró- 
lewskim. Chwilami wojska rządowe 
osłania ją pewne dzielnice stolicy znaj 
dujace się jeszcze w ich rękach zasło- 
ną dymową. uniemcożliwiającą obser- 
wację lotników. 

Straty poniesione przez narodow- 
ców są nieznaczne w stosunku do o- 
siągniętych wyników. Wojska rządo- 
Odparliśmy 


|wcy stracili 2 czołgi sowieckie. Ogó- 
łem dotychczas zdobyliśmy 20 czołgów 


'sowieckich 3 samoloty pościgowe i 1 


bombardujący, które usiłowały ata- 
,kować nasze pozycje na Casa del Cam 
po, zostały stracone. Stwierdzono, że 
|wojska rządowe posiłkują się kolum- | 
ną lotna. zmotoryzowana, która bar- 
dzo szybko ziawia się w punktach za- 
jgrożonych. Wzięci do niewoli mili- 


Buława Marszałka 


|ków 


cjanci zeznają że w tylnych liniach 
obrony trzymano ich pod groźbą roz- 


strzelania. W Madrycie panuje c haos: | 
CEDE AET EO) : 


kobiety i dzieci poszukują schronie- 
nia od bomb i pocisków i padają na| 


jklęczki na ulicach wznosząc modły. | 


Z Talavera de la Reina donoszą, że 


| 
(szkody materialne wyrządzone przez 


„marksistów* w klasztorze Fscuria 
są nie do naprawienia, liczne i cenne 
dzieła sztuki znikły a biblioteka jesi 
całkowicie zniszczona. 


PARYŻ. „Paris Midi“ zamieszcza 
sprawozdanie z rozmowy odbytej z 
z jednym z lotników francuskich za- 
angażowanym w szeregac x hiszpań- 
skich wojsk rządowych. chwili o- 
becnej jak wynika z is idka przez 
dziennik informacyj. znajduje się w 
hiszpanii w służbie rządowej 50 pilo- 
tów francuskch oraz tylu prawie me- 
chaników. Ochotnicy ci wraz z ochot- 
nikami innych narodowości, a w szcze” 
|gólności Anglikami, Niemcami i Ros- 
janami. wchodzą w skład t. zw. skar- 
dry hiszpańskiej, znajdującej się pod 
|kierownictwem znanego pisarza 
munistycznego Andre Malraux. Dwaj 
piloci francuscy posiadają stopień ka- 
pitana i są odpowiedzialni za działal- 
ność eskadry rządu hiszpańskiego. Ze 


cO- 


| względu na brak samolotów, piloci od- 
bywają kolejno loty 


dwa razy dzien- 
nie na tych samych aparatach, tak iż 
w sumie jeden aparat wykonuje 4 lo- 
ty dziennie. Lotnicy rządowi byli do 
niedawna pod względem  liczebnym. 
jak również pod względem wartości 
aparatów o wiele słabszymi od lotni- 
Gen. Franco. ©statnie jednak 
nadszedł nowoczesny sprzęt lotniczy 
sowiecki, a w szczególności 2 moioro- 
we aparaty do bombardowania. spe- 


cjalne żądanie przedstawiciela sowie- 
tów pilotowane są wyłącznie przez 
personel przybyły z ZSRR. wbrew 


twierdzeniom niektórych dzienników 
paryskich. rząd francuski nie dostar- 
czył oficjalnie rządowi hiszpańskie- 
mu ani jednego samolotu. Dotychczas 
na froncie nie posługiwano się ani z 
jednej ani z drugiej strony gazami 
trującymi. Wśród wziętych do niewo- 
li lotników. znajduje się wielu wło- 
chów. których rząd hiszpański prag-' 


Śśmigłego Rydza. 


Wąbrzeźno, Kowalewo. Golub, czwartek dnia 19 listopada 1936 r. 


,narnych 


| Rok 17 


nąłby wymienić na wziętych do nie 
woli rządowych pilotów hiszp: ińskich. 

Zaangażowani z francji piloci es 
kadry hiszpańskiej pobierają uposa- 
żenie w wysokości 50 tys. fr. miesię- 
cznie składane na ich konta przez am- 
basadę hiszpańską w Paryżu. 

jeden ze znanych lotników francus 
rio odrzucić miał propozycję 100 
vs. fr.gaży w razie przjęcia służby 
w hiszpańskim lotnietwie rządowym. 


SPRAWA BADANIA CEN. 
WARSZAWA. W dniu 16 listopa- 


da odbyła się w Min. Przem. i Handlu 
pod przewodnictwem podsekretarza 
A dra Rosego pierwsze posiedze- 
nie komsji cen przemysłowych. W 
posiedzeniu tym udział wzięli ra- 
mienia Min. Przem. i Handlu dyr. 
M. Kandel, z Min. Skarbu wicedyre- 
ktor |. Rakowski, z Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych — dyr. Cz. Bobro- 
wski. z Min. Komunikacji naczelnik 
Michalski, z Min. Spraw Wojsk. puł- 
kownik Wróblewski, z Min. Opieki 
Społ. p.  Bornstein-Łychowska. 
oraz dyr. Biura Ekonomicznego pre- 
zesa Rady Ministrów — J. Poniatow- 
ski i dyr. Instytutu Badania Koniuk- 
tur Soedawcych i Cen E. Lipiński. 
Na posiedzeniu przedyskutowane zo- 
stały ogólne wytyczne dla prac ko- 
misji. W związku z tym ustalono, 
iż do zadań komisji należy: czuwa- 
nie nad ruchem cen artykułów prze- 
mysłowych w kraju i przeciwdziała- 
nie niepożądanym dla życia gospo- 


darczego lub spekulacyjnym zwyż- 
kom cen tych artykułów, nadto opra- 
cowywanie wytycznych dla polity- 


ki cen artykułów przemysłowych. a 


zwłaszcza dla polityki stosowanej 
|wobee karteli lub innych organiza- 


cji. korzystających z sytuacji mono- 
polowej na rynku. 


ZJAZD KUPIECTWA 
POMORSKIEGO. 


TCZEW. — W niedzielę odbył się 
lezewie doroczny walny zjazd 
delegatów Związku Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu. W zjeździe 
wzięło udział około 200 osób. Walne 
obrady. które aiy się w hali miej- 
skiej zagaił o godz. {i-tej prezes 
Związku Tonem riin Kupieckich po- 
sel Marchlewski. W toku obrad zja- 
zdowych członkowie zarządu przed- 
stawili sprawozdania z działalności 
Związku. po czym rozwinęła się 
dyskusja, w której poszczególni mó- 
WOY wypowiadali się na temat sytu- 
acji i postulatów kupiectwa pomor- 
skiego. Na zakończenie obrad ple- 

uchwalono rezolucję zjaz- 
W godzinach popołudniowych 
toczyły się obrady w komisjach. 
O godz. 18-tej w tej samej sali otwar- 


w 


dową. 


ty został kongres kupiectwa pomor- 
iskiego w  obecnocśi przedstawicieli 
„władz. na którym po przemówieniu 


„posła Marchlewskiego. obrazującym 
najaktualniejsze zazadnieńia i potrze 


iby kupiectwa pomorskiego.wygłoszo- 


inio 
|wnym tematem była sprawa gospo- 


szereg referatów, w których głó- 


darczego rozwoju Gdyni i jej zna- 
czenia dla kupiectwa pomorskiego. 


Sie. 2. „GŁOS W 


Marszałek Smigły Rydz przyjmujący w dniu 11 
listopada wielką defiladę wojska polskiego jako 
nowy Marszałek Folski. 


Z ZAGRANICY: | Stanów Zjednoczonych. 


EH W północnej dzielnicy Bombaju dosz- | 


ło dnia 16 bm. z rana znowu do rozruchów, | Mmmm większemi państwowemi kamieniołami, a mia- 
nowicie: Zagnańsku pod Kielcami i w Jano- 


Policja strzelała do tłumu indusów. Są ran- | 

ni i zabici. Aresztowano 508 osób. | WRÓŻBA ALKAZARU 
e W fabryce prochu w Caint Chamas wi k 

pobliżu Marsylii nastąpil wybuch, którego | 

ofiarą padie 10 zabitych i 55 ranych. | mi inano dość często o wróżbie, dotyczącej Al- 
m W miejscowości Dessau wybuchł w kazaru. O pochodzeniu jej trudno było coś 

jednej z tamtejszych rafineryj cukru wielki konkretnego powiedzieć. Dość wspomnieć, że 


pożar. 
niana szopa ponad 150 m. długa, wypelniona go pokolenia. A że początkami swoimi sięga 
po brzegi miazgą buraczaną. | czasów Hiszpanii monarchii, nic dziwnego, że 


m Z Paryża donoszą: W związku z obec- fabuła jej jest treści monarchistycznej. Wróżba 
nym położeniem międzynarodowym i zao- ta głosi, że Alkazar swoją chwałą i świetnością 
strzeniem się wewnętrznych walk partyjnych, tak długo będzie słynął jak długo symbolem 
grono parlamentarzystów francuskich wystą- Hiszpanii będzie korona królewska. W takiej 
piło z apelem o zjednoczenie sił moralnych chwili jednak, w której królowa, płacząc opu- 
narodu francuskiego. Odezwę podpisało do- ści Hszpanię, będąc zmuszona szukać schro- 
tychczas okolo 150 deputowanych należących niska zagranicą, szczęście Ałakazaru i jego roz- 
do różnych odka ai OOO izaA ODZEW 000000 i partyj. | kwit zniknie, 
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| Gdy następnie uciekinierzy z obcych kra- oświetlenie elektryczne i własne ogródki. — 
| jów będą szukali w Hiszpanii sprzymierzeńców Dwie nowe ulice o trwałych jezdniach i wyżwiro 
ja bezbożnicy świątynie Fańskiə zamienią w wanych chodnikach złączą osiedle z szosą War- 


| 


rumowisko, kupy gruzów, wówczas nadejdą dla szawa—Kraków. Wybudowano też zbiorowy 
„mieszkańców Alkazaru najtrudniejsze i najcięż- dom składający się z ambulatorium, sali do ze- 
sze dni próby. I będą musieli być oni tymi, brań i lokalu przeznaczonego na szkołę pow- 


| którzy zniszczą gwiazdę, mieszczącą się na szechną. Postawiono również budynek stra- 
|wrogich sztandarach, a przez którą spadać bę- ży ogniowej. Ulice wysadzone są drzewkami, 
dą na Hiszpanię wielkie nieszczęścia. Dziś ta płantuje się teren na boisko. Schłudne wnę- 
wróżba — legenda odżyła. W czasie walk i po trza izb dowodzą, że mieszkańcy dbają o ład i 
walkach o Alkazar często się ją powtarza, ja- porządek w nowych ogniskach domowych. 


|ko sprawdzającą się z dużą ścisłością. 


Miasto pieśni. 


| Większym jeszcze warsztatem pracy jest 
Państwowy Kamieniołom w Janowej Dolinie. 


„Prawie 3000 robotników znajduje utrzymanie 
dla siebie i swych rodzin, dostarczając około 


Miasto pieśni — nie we Włoszech, jakby 350.000 tonn różnego rodzaju bazaltowych ma- 


| 


| piosenkę. 


się spodzizwać należało, lecz na innym półwy- teriałów kamiennych do budowy dróg. 

spie położone, wprawdzie w nizdalekim sąsie- | Własna normalno torowa bocznica o długo- 
dztwie, ale wśród zupełnie innych warunków ści 17 km łączy Janową dolinę i linię kolejową 
tworzące szeroko znane swoiste melodie. Ko- 
lebką pieśni — obiegających całą Hiszpanię, 
[jest Andaluzja, a jej punktem centralnym — do planowej akcji budowy osiedla robotnicze- 
Sewilla. W murach tego m'asta rodzą się me- $0 — tak samo korzystając z przydziału kredy- 
lodie i teksty w sposób charakterystyczny 
oryginalny. Wystarczy, aby w piękny wieczór ` W cicągu dwóch lat zostały wybudowane 42 
zaczął ktoś nucić czy gwizdać nową melodię, domki drewniane w układzie bliźniaczym co da- 
a już podchwytuje ją drugi, trzeci i tak dalej. ło 168 przestronnych dobrze naświetlonych 
Do melodii rodzi się z miejsca tekst, a na drugi mieszkań. W bieżącym roku wykończa się 18 
dzień szereg orkiestr gra tak powstałą w nocy domków. 


Równe—Sarny w Kostopolu. I tu również w 
r. 1934 Ministerstwo Komunikacji przystąpiło 


i tów Towarzystwa Osiedli Robotniczych. 


Obok domków znajdują się budynki gospo- 


Potem staja się ona już zupełnie naturalną darcze, ogródki i studnie. Urządzane są, insta- 


|własnością pięknych ustek — Sewillanek. Jej lacje wodociągowe. 
melodie rozlegają się z poza żaluzyj,w czasie Już od dwóch lat dzieci robotników uczą się 


| 


|spacerów, na wycieczkach, przyjęciach. Śpie- w nowoczesnym budynku szkoły powszechnej, 


|wają wkrótce wszyscy. Pieśń zdobywa Anda- ambulatorium jest czynne, dom Strzelca chlubi 


| luzję, a następn'e całą Hiszpanię. 


| się świetlicą, kilka rodzin urzędniczych otrzy- 


| Tak  podchwycone echo, przynoszące mało rozkładowe mieszkania. Jedne wzmoc- 
 dźwi ięk zanuconej piosenki przez przypadko- nione bazaltem są prawdziwą pociechą licznych 
| wego kompozytora, staje się w szybki sposób cyklistów. Chodniki obramowano trawnikami i 


CEEE 1; ASOKA ZZ POW REY CCK WRACA 000 do Hiszpanii 
To i ; | 8 Ojciec św. przyjął na dłuższej aw | www E 
spycha ? i | [s z salą kinowo - teatralną jest ośrodkiem 


| djencji kardynala Pacelli, który powrócił ze | 


| PRACA WRE. 


Ministerstwo Komunikacji, zarządza dwoma; 


wej Dolinie na Wołyniu. 


Blisko 2000 robotników w przeważnej czę- 
Przed wybuchem wojny światowej wspo- |ści bezrobotni z Zawiercia, Sosnowca, Często- Projektodawcą tych osiedli jest inż. A. Ko- 


| wysadzono topolami. 
Zbiorowy dom na 300 robotników-kawaie- 


życia społecznego i towarzyskiego. 

W najbliższym czasie Janowa Dolina przy- 
| stąpi do budowy kościoła. 

Tak się przestawia dzisiaj rozwój tych 
dwóch państwowych warsztatów  przemysło- 
wych, produkujących materiały drogowe. 


|chowy, pracuje w sezonie letnim nad wyro- delski, a obecnie robotami kieruje inż. arch. 
bieniem ze złóż kwarcowych w Zagnańsku K. Rozwadowski. 
iłucznia i kostki. Przeciętna produkcja rocz-| 


jału do budowy i konserwacji dróg. 


Od roku 1934 Ministerstwo Komunikacji, 


Pastwą ognia padła olbrzymia drew-| w różba ta istniała i w opowiadaniach niejedne- | na wynosi ponad 2€00,000 ton trwałego mater- | Ee Oae re AF A Sra T a a REA 


ROZWÓJ LOTNICTWA W. POLSCE 


korzystając z przydziału kredytów Towarzy- | jest stałą troską L. O. P. P. 
stwa Osiedli Robotniczych (TOR'u) przystąpi- | — — Pomyślny rozwój Lotnictwa i 
ło do planowej budowli osiedla sototakaogo |—.. — Obrony Przeciwlotniczej wi- 


PREY" 


na południowym stoku „Małej Wiśniówki 


obok terenów eksploatacyjnych Kamieniołomu. 
W ciągu dwóch lat wybudowano 28 domków 


— — nien być jedną z najważniej- 
— — szych trosk każdego obywatela 


drewnianych w układzie bliżniaczym; dało to —— — On bowiem zapewnia bezpie- 
|152 słoneczne mieszkania. Domki posiadają — — czeństwo Państwa. 


Ale jeżeli Buszego wyciągnięto bez 
życia? — mignęło w świadomości Ame- 
ra, jak słaby błysk nadziei ocalenia .. 
Ro przerież inaczej byłby zgubiony. To 
ranne spotkanie z Anetką, zauważenie 
przez nią pudełka — wszystko to wy- 
raźnie świadczyło przeciwko niemu. 

W każdym razie teraz trzeba było 
wracać do domu, aby zdołać zniszczyć 
wszeikie ślady: pudełko z pistoletami 
i otrzymane od Buszego tajemnicze 
pudełko. Trzeba się było liczyć z tem, 
ze mogą przyjść poliejanci i przepro- 
wadzić rewizję, 


Napisał Raskatow, 


Ciąg dalszy. (20 


Amer zaczął zsuwać się prędzej, 
świecąc latarką w każdy kąt, Już nie 
krzyczał, a patrzał jedynie, 

Chvba z godzinę przebył w urwis- 
ku, szperając w każdym zakamarku, 
aie bezskutecznie, Gdy wyszedł znów | 
na wierzch, Zrożpaczor y i przerażony I nie myśląc już o niczem więcej, 
us key na trawie. | Amer podążył w stronę miasta. 
kamieniołomie z calą pewnością | Do domu dobiegł cały zlany potem 

| 
| 
| 
jt 
| 
| 
į 
j 
| 
| 


i ciężko sapiąc ze zmęczenia. 

Cicho Dom śpi! Nikcgo wkoło nie- 
ma. Tylko w jednem okaie świeci się 
jeszcze lampa, a od niej pada wąski 
plomień światła do ogrodu, To stary 

Saver odmawia swoje pacierze on 
tak co wieczór siedzi, aż do północy. 

Było już hardzo pózno, gdy Amer 
usnął, ale i w2 śnie straszne mary 
i przypuszczenia nie dały mu spokoju, 

Ziławalo mu się, że słyszy przez sen 
iak na szybę ktoś eisnął garść drobne- 
vo piasku Jeszcze jedna . garść... Anier 


Puszego nie było, 

Początkowo Amer sądził, że Busze 
odzyskał przytomność i zdołał się sam 
wydostać z urwiska Ale wkrótce Amer 

znał to za wykluczone, gdy praypom, 
n'ał sobie stan, w jakim znajdował się 
Busze, gdy on zrzucił go do kamienio- 
łuinu 

Zostawała tylko jedna możliwość 
—. Buszego ktoś uratował 

ro Almera przeraziło jeszcze bar- 
dziej 7 śród bezładnej kotłowaniny 
ró nych myśli, jedna nie dawała mu 
spokoju: co się z nim stanie, jeśli Bu- | otwarł oczy. 


sze po odzyskaniu przytomności nie Zerwał się z łóżka i podszedł po- 


zechce milczeć, woli do okni 


Zbliżał się wschód słońca, Z miei- 
sca, gdzie Amer stał, nie mógł widzieć 
niczego więcej prócz drzew w sadzie, 
Stały jak narysowane. Nie drgal na 
nich ani jeden listek. 

Amer zdecydował się, otwarł obie 
połowy oka i wychylił się. Tuż pod 
oknem, na dole na śrieżce w ogródku 
stał człowiek... Jakiś obcy, nieznajomy, 
Amer nie znał go, nigdy go nie widział. 
Ubrany był w łachmany, poprzez które 
widać było muskularne, czarne pr awie 
ciało 

Widać było, że jest śmiertelnie zmę- 
czony Spadający na czoło włos sklejo- 
ny był zupełnie od potu, który duże- 
mi kroplami spływał na twarz. 

— Kto tam? — zapytał Amer drżą- 
cym głosem. 

Włóczęga nie odrazu odpowiedział, 
Oddychał urywanie i szybko, Najwi- 
doczniej nie mógł złapać tchu 

— Wszvstko jedno! Odpowiedział 
wkońcu, z podelba pontro, blvsnąt 

jemnemi wąskiemi oczyma jak u 


ARCH — Nie o mnie chodzi! Przy- 
niosłern na plecach człowieka 
— (0? — Amer zatrząsł się na ca- 


łem cicle.. Z gardła wyrwał mu się 
mimowoli krzyk przerażenia: 
— Boże kochany! 

Nie zwracając na to uwagi, włóczę- 
ga mówił dalej: 

— Kazał mi przynieść go tutaj, do 
pana, potem znów stracił pr zy tomność, 
Zrobiłem, co kazał... 

— Czy. on żyje? 

— Nie oddycha.. Ale ja myślę, że 
jeżeli pan tak na lal będzie sterczał w 


oknie, on nie doczeka się i... kipnie. 
- Już idę! 
Uhbrać się j wypaść na dół, było dla 


Amera sprawą Sikanie u sekund, 


| 
= 


Za plecami oberwańca teraz p. E e 
czył leżące bezwład' ie na wawie ciało. 
Amer ukląkł, Tak — to był Busze.. 
Serce biło — żył. Amer poduiósł mu 


powieki, 

— Czy wiecie kto to? — luótko za- 
pytał ciężko dysząc, 

— Nie. — odpowiedział oberwaniec, 


spoglądając podejrzliwie i ponuro, 

— Czy ou nie nie mówii? 

— Nie! 

-— Nic, a przecież kazał się tutaj 
sma 

Tak ma chwiłę tylko odzyskał 
DEORE: Potem znów zapadł w 
sen j już nie więcej nie mówił, 

-- Ten człowiek — rzekł Amer, 
schyłając się nad luszem, by ukryć 
twarz przed obdarżtusem — znikł dziś 
rado i nigdzie nie można go było od- 
szukać, Gdzieście go znależli? 

— W kamieniołomie... Przechodzi- 
tem tamtędy i us 4yszałem jęki... 

— I on nic nie mówił co mu się 
przytrafiło? 

-- A ież już powiedziałem chyba 
wyraznie, 

— bo brze.. Postąpit pan, jak uczci- 
wy człowiek Gdyby pan chciał jakąś 


ragrotę .. 
— Nie nie chcę! — ponuro przer- 
wał mu włóczęga — najwyżej niech 


mi pat da szklankę wina. 

-- Dam, dam wszystko.. A czy ai. 
kogo nie spotkaliście na drodze? 

— Nie, i 

— Bierztuy go do góry! 

Obaj tak ostrożnie przenieśli ran- 
nego, że wikt z domowników nie zbu- 
dzyl s ię 

Buszego rozebrano i położono do 
tóżka; ranę przeinyto į przewiązano 


(Cąg darszy nastąpi), 


PEE H APSS 


„GŁOS W 


ĄBRZESKI" 


Pomoc zimowa bezrobotnym 


Wy, którym losy zwołliły... 


Wy, którym losy zwoliiy łaskawe 
W ogrzanej izbie i przy sutym stole 


Łamać chleb biały w swym rodzinnym kole, 


Czy bezrobotnych znacie dolę krwawa? 
O ludzie syci, czy wy o tym wiecie, 


Społeczeństwo 7 


Dzień 15-go listopada był w całej 
Polsce, jak długa i szeroka dniem naj- 
większego nasilenia akcji zbiórkowej 
na pomoc zimową dla bezrobotnych. 


Na ulice miast i miasteczek do ka 
wiarń, dancingów kin. teatrów wyru- 
szyły setki przedstawicieli rozmai- 
tych stowarzyszeń społecznych z pusz- 
kami w ręku. Wielu kwestarzy re- 
krutowało się z pomiędzy wysokich 
urzędników i znanych osobistości. 
oraz sfer artystycznych i kulturalnych 
całej Polski. Przejęci ważnością celu. 
jakiemu w dniu tym służą, zauważy- 
i całą dobrą wolę i energię, by nikt 


nie uchylił się od spełnienia swego 
obowiązku. by każdy złożył wedle 
możności i zasobów swoich ofiarę na 


zapewnienie współobywatelom . po- 
zostającym bez pracy, strawy, odzie- 
ży: i dachu nad głową podczas miesię- 
cy zimowych. kiedy roboty publiczne 
finansowane przez Fundusz Pracy z 
konieczności zostają przerwane. 


Nie znamy jeszcze dokładnie wy- 
ników zbiórki. z powierzchownych 
jednak obsefw acji stwierdzić jednak 


już dziś możemy niezbicie. że społe- |chrześcijańsku tym niewielkim 


Co znaczy głodne i zziębnięie dziecię, 
Jaki ból dławi to serce matczyne. 

Gdy dziecko, 
Zawała „chleba“, a dłoń matki pusta? 
O ludzie! ludzie! 


z zimna drżące, z głodu sine 


złodne usta! 


dawalo eezamin 


czeństwo nasze zdało bardzo dobrze | 
trudny egzamin uspołecznienia i zro 
zumienia obywatelskiego. 

Poza nielicznymi wypadkami. bę- 
dzielnej dącymi przykrym zgrzytem 
w Ae KAE akcji niedzielnej - na ogół 
A ma ohętaie ofiar: na pomoc zimo- 
wą. 

Ci, co opędzali się od kwestujących 
jak od żebraków co dawali niechętnie 
na odczepne to były na szczęście nie 
liczne wyjątki,na które otoczenie pa- 
trzyło z taką pogardą, że było to już 
chyba dla nich wystarczającą karą za 
ich brak juk nie tylko serca. ale 1 
świadomienia obywatelskiego. zrozu- 
mienia podstawowych problemów 
naszej rzeczywistości. 

Podobnie jak to już tylokrotne 
akcje społeczne gdzie ofiarność pu- 
bliczna miała zdać swój egzamin. nie- 
dzielna zbiórka na pomoc zimową 
dla bezrobotnych wykazała raz jesz- 
cze, że najofiarniejsze najbardziej u- 
społecznione są sfery pracujące. Sa- 
me mają przeważnie ciężkie warun- 
ki borykają się nierzadko z nędzą a 
jednak dzielą się prawdziwie 


tam są 


po 
do- 


brem materialnym. jakie posiadają 


z jeszcze uboższymi od siebie. z tymi, | 
[co w gorszych od nich pozostają wa-| 


runkach, bo pozbawieni są dobro 
dziejstwa pracy. 
W ubogich dzielnicach. przed- 


mieściach niki nie usuwał się od ofiar. 
Datki były niewielkie tak jak niezw y- 
kle skromną jest skala zarobków i i po- 
ltrzeb życiowych 
| lości iowo zbiórka osiągnęła 


wśród tych najbardziej od losu upo 


| Nie bré ik czasami bylo i prawdziwie 
|wzruszających wypadków. 

Bardzo biednie odziany mlody, 
mizerny człowiek. Wrzuca do puszki| 
|5 groszy. Kwestarze dziękują mu za| 
datek. A na to on „To ja panom dzię- 
kuję, że na nas zbieracie 
|książeczkę to bezrobotny. 
| Zdarzały się i obrazki humorystu 
czne. Naprzykład taki wypadek: 


| wyciąga 


gów do stolika, przy którym siedzi za- 
możnie wyglądający otyły pan z for- 
tancerką. podchodzą dw: aj studenci i 
a [proszą o datek na pomoc zimową. Gru- 
- |bas z niechętnym grymasem wy jmuje 
E piak, otwiera 
|czegoś pomiędzy najdrobniejszymi 
pieniędzmy szuka. W pewnej 
gdy szukanie się przedłuża. 
zręcznym ruchem fordanserka sięga| 
do twartej portmonetki nic nie prze- 
widującego towarzysza 
niej dwie pięciozłotówki i 
puszki. 
| grubasa... 

Dużo pouczającego materiału pil 
nemu obserwatorowi dostarczyła nie- 
(dzielna zbiórka na pomoc zimową 
bezrobotnych. 


ją i długo w niej 


szybkim | 


. wyciąga z 
i wrzuca do 
Trzeba było baożyć minę 


EE 00 POWIE OŚ R wic czy zzo WIC cy tz GA 
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Jeden z bardzo starych dworków szlacheckich w Brzeżanach, w którym prze. | 


bywał Pan Marszełek Śmigły - 


Rydz. 


Kobiety pod sztandarem 
Zw. Strzeleckiego na Kresach Zachodnich | 


Młodzieńczym. 
szeruje 30-tysięczna armia kobieca Zw. 
leckiego, 
reciki z orzełkiem strzel.. 
nięte na czupryny. Akademiczki, 
cielki, robotnice. urzędniczki, chłopki 
czone jedną ideą, 
tak 
strzelczynie na 
liczymy 


Strze- 


nauczy 

złą- 
której służą Strzelezynie. 
Jeszcze nie dawno można było li zyć | 
dziesiątki, a dziś oddziały | 
na setki, a Strzelczynie na tysiące. 

Praca w oddziałach żeńskich dzieli się na 
poszczególne działy. których pierwszym jest! 
wychowanie obyw.. aby strzelczyni w do- 
mu rodzinnym była wzorową córką, 
matką i gospodynią, by rozumiała 
ny w pańsiwie, dbała o 
gosp. domowego. ceniła 
dycje rodzinne, odznaczała się znajomością 
historii i geografii, zagadnień życia politycz- 
no-gosp.-społ. znała prace i cele organiza- 
cyj i grup spol., aby brała udział w akcji na 
rzecz bezrobotnych, by umiała świecić przy- | 
kładem i być czynną działaczką. 

Zadania te realizują się w 


słostrą. 
rolę rodzi- 
rozwój i bogactwo 


obowiązki i tra 


świetlicach. 


a świadectwem tej pracy są gwiazdki oraz! silne; duchowo i fizycznie, 


sprężystym krokiem ma- udział w 


ść AE h i 
Granatowe spudniczki, bluzy i be- sposob. 
z- fantazją nas su- 'spodyniami, 
| prze tworów 


odświętnie 


sh 


ka 
Ę 
| 


| 
| 
| 


iygodniach LOPP. 
it. d. Nie 


Matki i Dziecka! 
jest strzelczyniom 
by 


organizuje się 


obcym 


alniczę. stały się dobrymi go- 


kursy gotowania, 


owocowych i tt d, Czasem też 


przybrana świetlica gromadzi goś- 


og 1isko. 


ra akademię lub strzel. 


Nie zapominają ież o wychowa: 


|zycznym, tak poważnym w życiu hie Pai 


gdyż podnosząc stan zdrowotny, podnosi ono 


żywotne narodu. W lecie też gwarn 


jjest na boiskach, 


dziale przysposobienia do obrony kra- 


ju organizuje się kursy obrony przeciwłlotni- 


czo-gaz.. kursy sanitarne, naukę strzelectwa 
i 
Zaznajamiając szerszy ogół kobiecy z 


tymi zagadnieniami oraz programem prac w 
strzeleckich. 
kobiety nie 


szeregach 
wszystkie 


mamy 
należące 
zrozumieją potrzebę 
je: pu obywatelki przygotowanej do swych za- 
Państwie i 


do naszej 
organiz: 1C ji stworzenia 
lań w działaczki na niwie społ. 


Znajdą to wszyst- 


święcone dla biednych, opieka nad grobami. ko w świetlicach strzeleckich. 


| Przed sądem w Brzeżanach toczy- 
la się przez dłuższy czas rozprawa 
przeciw ko 19 ukr aińcom, członkom 
| UON., którzy dopuścił się szergu na- 
padów rabunkowych i morderstw. itp. 
|W dniu dzsiejszym o przeprowadze- 


|niu, ogłoszony został wyrok mocą 
którego 2 oskarżeni, a io ke Lubi- 
morecki i Andrzej Zasitk skazani 


| zostali na karę śmierci z zamianą na 
dożywetne więzienie, inni oskarżeni 


dla Marszałka 


' dniu 9 listopada Inspektor Sil 


przy- | 


nadzieję, że 


Zbrojnych gen. dyw. Śmigły-Rydz 


| przy jał delegacj ję w składzie: pułk. 
|dypl. Józefa Smoleńskiego. ppułk. | 
jana Litewskiego i por. Juliana Ce- 


| d nerow skiego. 


Delegacja wręczyła Generalnemu 


| Inspe sktorowi Si Zbrojnych  histo- 
ryczny pistolet kióry swego czasu 
‘marszałek Sejmu Czteroletniego Sta- 


3 EA 


| 
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| CHEŁMNO. dniu 2 bm. zje- 
chała do ŚR miasta specjalna 
|komisja wojewódzka z Torunia, któ- 
rej zdaniem było zbadanie terenów 
Ipod budowę przyszłego mostu po- 
między Chełmnem a Świeciem. W 
wyniku przeprowadzonych badań. 
(komisja powyższa uznała jako głó- I 
|wną arterię, łączącą Toruń z Chel- 


|mnem. = Chełmno — Unisław 


Toruń. Na skutek tego dojazd do 
mostu na Wiśle prowadzić będzie 


od wzgórza między gospodarstwem 


ofiarodawców . aIEI 


sl dzonych najwspanialsze rezultaty | 


W jednym z wvtwornych dancin-| 


chwili | 


Str. 3 


| Zjazd osadniczy 


Sekcja Osadnicza T. R. P. zwołuje na dzień 
23. bm. Zjazd Osadniczy w lokalu p. Klimka na 
|godz 11-tą, 


W Zjeździe powyższym wezmą udział pp. 
Pastw. Banku Rolnego p. Narbut, przed- 
stawiciel Wojewódzkiego Biura do Spraw Fi. 
| ransowo Rolnych z Torunia, przedstawiciele 
władz lokalnych, p. Starosta Powiatowy Kal- 
jkstein i Naczelnik Urzędu Skarbowego p. 
| Wierzbicki oraz prezes Wojew. Sekcji Osadni- 
ków p. Rząsa kierownik Sekcji Osadniczej p 
inż. Zych. 


| dyr. 


włśnie | 


Po zjeździe tym odbędą się roki Państwo- 
|wego Banku Rolnego, na których to przedsta 
pew Państwowego Banku Rolnego będzie u- 


dzielał kolejno zgłaszającym się pp. osadnikom 


| możliwie wyczerpujących wyjaśnień i  załat- 
ka sprawy na miejscu 
Ponadto Przedstawiciel Wojewódzkiego 


| Komitetu do Spraw Finansowo Rolnych i inni 
|pp- przedstawiciele będą udzielali porad i za. 
jłatwiali zainteresowanym w ramach swoich 


kompetencji i istniejących ustaw i przepisów. 


Również na zjeździe wezmą udział komi- 

Ziemski 
Klasyfik. i przedstawiciele 
Ubezpieczeń Wzajemnych oraz 
prasy. 

W zebraniu wezmą udział tylko członko 
wie Kółek Rolniczych, którzy wylegitymuja 
się legitymacją członkowską za rok 1936. 


sarz Zastępca przewodniczącego 
Zakładu 


przedstawiciel 


Komisji 


Osadnicy, kótrzy będą chcieli mieć należyte 
| wyjaśnienie lub załatwienie sprawy, winni za- 
jbrać ze sobą zapiski, 
załaiwień. 


celem uzyskania kon- 


kretnych 


Obecność wszystkich członków 


dana. 
|| 


jest pożą- 


(—) Szałach, prezes S. O. 


sekretarz 


| 
| ZARZĄD POWIATOWEJ SEKCJI OSAD. 
| (—) Ewertowski, 


damadh na prokuratora w Brzeżanach 


na więzienie od 15 lat do 6 miesięcy. 
Siedmiu oskarżonych uniewinniono. 

W ostatnim dniu procesu usiłowa- 
li nieznani sprawcy dokonać zamachu 
na prokuratora, PNE EA, w po- 
wyższym procsie. Alojzego Wierz- 
bic kiego. Sprawć y p wi irgnęli na te- 
ren zabudowań. w którym mieści się 
służba. ale na szczęście zostali spło- 
szeni i zbiegli. 

e 


Pistolet Kościuszki 


Śmigłego-Rydza 


nisław Malachowski ofiarował Na- 
czelnikowi Kościuszce. 
| Cenny ten zabytek historyczny, 


|będący własnością reemigranta pol- 
|skiego z Ameryki, Franciszka Janko- 
|wskiego, mieszkańca miasta Grudzią- 
dza, został ofiarowany przez niego 
Szkole Podchorążych Kawalerii, w 
celu wręczenia Generalnemu* Inspe* 
erama Sił Zbrojnych w dniu uro- 
czystości 15-lecia szkoły. 


Jost polączy (helmno 1 Swiecie 


jp. Styrbickiego w Brzozowie, a za- 
udowaniami p. Zawackiej na ` To- 
ruńskim Przedmieściu. Trasa prowa 
dziłaby obok Strzelnicy wojskowej 
okrążałaby zabudowania Rybaków“ 
przechodziłaby na obecny bruk, pró- 
„a adzący do promu. « Szosa Chełmno- 
[nisław połączona zostanie poza o- 
brębem miasta Chełmno ze szósą 
prowadzącą ze Stolna do Chełmna, 


Połączenie io nastąpiłoby przez tere-' 


ny osiedli tak Osnowa, Dworzyska, 


poniżej zabudowań majętn. Grubno. 


Str. 4 


„GŁOS WĄBRZESKI 


Hasłem rewolucji w Hiszpanii 


było morderstwo, dokonane na przywódcy monarchistów 


MADRYT, w lipcu 


Nie tak dawno został zamordowany 
przez marksistowską policję w Madry- 
cie przywódca monarchistów, poseł Cai 
vo Sotelo. Dopiero teraz wyjaśnia się ro- 
la tajemn. samochodu policyjn. nr. 17 
który w całej aferze był ważnym szcze- 
gółem. Morderstwo popełnione na Cal- 
vo Sotelo, było hasłem do powstania w 
Hiszpanii, do ruchu, który dzisiaj sku 
pił uwagę całego Świata na zrewoltowa- 
nym kraju. Skutków tego ruchu nietyl- 
ko dla Hiszpanii, ale i dla całej Europy 
nie da się narazie przewidzieć. 


E a * 


Nocą między godz. 2 i 3 w Ministe- 
ro de la Gobernacion (w hiszpańskiem 
ministerstwie spraw wewnetrznych), po- 
łożonem przy Puerta del Sol, iednym z 
najruchliwszych placów w Madrycie, 
stanowiącym miejsce krzyżowania się 
wszystkich linij tramwajowych. zadzwo- 
nił telefon u portjera. 

Trudno było się początkowo porozu- 


mieć z dzwoniącym, a kiedy wreszcie 
portjer zrozumiał o co chodzi, powie- 
dział: 


— Sprawa jest bardzo ważna! Prosze 
poczekać, połączę pana z panem mini- 
strem... 

W kilka chwil później przy aparacie 
telefonicznym stanął sam hiszpański mi- 
nister spraw wewnętrznych Moles, któ- 
ry po wysłuchaniu doniesienia powie- 
dział: 

Myli się pan, sennor Garcia. Ja o- 
sobiście nie wydałem rozkazu areszto- 
wania sennora Sotelo. Nie rozumiem, 
dlaczego policja zabrała go z domu. Do- 
wiemy się szybko, o co chodzi.. Proszę 
zadzwonić do mnie raz jeszcze za pół 
godziny... 

W kilku ninut później na wszystkich 
posterunkach policji dzwoniły wszystkie 
dzwonki alarmowe, zwołujące urzędni- 
ków i oficerów do apełu. Raport ode- 
brał sam dyrektor policji Mallol, do któ- 
rego przed chwilą dzwonił minister Mo- 
les. 

Kiedy zabrali się wszyscy urzędnicy 
i oficerowie, senor Mallol zapytał: 

— Gdzie jest kapitan Moreno? 

Urzędnicy szturmowej policji spo- 
jrzeli na siebie z zakłopotaniem. Wie- 
dzieli dobrze, gdzie się znajduje kapi- 
tan, ale nikt nie chciał dać odpowiedzi. 

Skolei zapytał dyrektor o poruczni- 
ka Garrido. Znowu odpowiedziało mu 
milczenie. 

— Czy wszystkie samochody policyj- 
ne są w garażach? 

Jeden z urzędników wystąpił i po- 
wiedział: 

Brakuje wozu numer 17... 


~~ Daniel Terejo... 


Rozporządzenie| 


Starosty powiatowego wąbrzaskiego z dnia 22 


czerwca 1932 r. w sprawie ujawniania cen 
przedmiotów powszedniego użytku. 
Na podstawie rozporządzenia Ministra 


Spraw Wewnętrznych z dnia 20 lutego 1922 r. 
w sprawie obowiązku posiadaczy przesiębiorstw 
Bprzedaży, ujawniania cen przedmiotów pow- 
szedniego użytku, sporządzenia faktur przy 
zawieraniu interesów i przedstawienia ich na 
żądanie władzy (Dz. U. R. P. nr 22 poż. 139), 
zarządaam co następuje: 


$ 1. 

Posiadacze składów, sklepów, jatek mięs- 
nych, handlów, straganów, restauracyj, bułetów 
kolejowych, cukierni i innych przedsiębiorstw 
sprzedaży przedmiotów powszedniego użytku, 
z wyłączeniem producentów rolnych, nie mają- 
cych przedsiębiorstwa handlowego, winni są u- 
widaczniać ceny użytku, oraz wywieszać cen. 
miki (wykazy cen) takich przedmiotów. 


$ 2 


Bezpośrednie ujawnianie cen polega na | 


ozmaczeniu ceną każdego gatunku i rodzaju 
przedmiotów powszedniego użytku, przezna- 


czonych na sprzedaż, a znajdujących się we- | przedsiębiorstwa. 
i na wystawie zmiejsza fakt 


wnątrz lokalu sklepowego, jak 


sklepowej. 


Mallol, który przeczuwał. co się stać 
mogło, dał następujący rozkaz: 

— Natychmiast sześć wyjedzie z ga- 
rażu na poszukiwanie samochodu numer 
17. Jeżeli natraficie na ten samochód, 
należy go natychmiast na mój rozkaz 
dostawić tutaj! W ciągu godziny czekam 
waszego przybycia z wozem nr. 17. Na- 
leży go dostarczyć razem z załogą! 

Samochód za samochodem wyjeż- 
dżał z dyrekcji policji, ażeby pomknąć 
w różnych kierunkach ulicami Madrytu. 
Rozpoczął się pościg za ciemnym samo- 
chodem policyjnym numer 17. 

Wszystkie większe ulice i place, tu- 
dzież przedmieścia przejechano w za- 
wrotnie szybkiem tempie, ale nigdzie 
nie natrafiono na naimniejszy ślad poli- 
cyjnego wozu nr. 17. 

Tego faktu. że ten wóz we wczes- 
nych godzinach porannych zatrzymał 


dzie Madrytu, nie przypuszczał ani sen- 
nor Mallol, nie przyjmowali także urzę- 
dnicy, szukającego za zaginionym samo- 
chodem. 

Tak więc wrócili wszyscy około go- 
dziny 4-tei do dyrekcji, meldując prze- 
łożonemu.. że nigdzie nie natkn ` sis 
na ślad wozu nr. 17. 

+ 4% $ 

Grabarze cmentarza Almudena mie- 
li za sobą dzień pełen zdarzeń. Kiedy 
w zwyczajne dnie odbywały się pogrze- 
by wedle tradycji, wedle przyjętych 
form z modłami duchownych, w tym 
dniu rozpętało się piekło. 

Przy udziale olbrzymich tłumów lu- 
dności Madrytu. popołudniu pochowano 
porucznika policii Jose de Castillos. Ca- 
stillos należał do lewicy republikańskiej 
i wcześnie rano znaleziono go zastrzelo- 


Najniebezpieczniejszy zawód 


Fach, w którym przeciętna długość życia wyncsi 2 i pół roku 


„Test Flyr“ jest to amerykańskie 
określenie lotnika, którego zadaniem 


jest wypróbowywanie nowych modeli 
samolotów. Aby uniknąć wszelkich nie- 
porozumień, należy zaznaczyć, że cho- 
dzi w tym wypadku o nowe modele sa- 
molotów, a nie o świeżo wyprodukowa- 
ne w fabryce maszyny. Innemi słowy: 
„test flyr“ jest pilotem, który wypró- 
bowuje najnowsze modele, skonstruo- 
wane wedle projektów konstruktorów, 
a nie trudni się oblatywaniem nowych 
maszyn, produkowanych seryjnie we- 
dług już wypróbowanego typu. 

Ten pilot, który wsiadł do pierwsze- 
go skonstruowanego polskiego samolo- 
tu typu RWD, był „test flyer“, nato- 
miast ci piloci, którzy oblatują dalsze 
maszyny, produkowane wedle typu 
RWD, są tak zwanemi pilotami oblatu- 
jącemi, lecz nie są pilotami od lotów 
próbnych. 

„Test flyer“ siada do typu samolotu, 
którym przed nim nikt nie wzbił się w 
powietrze. Jest to zatem pilot, który 
ma za zadanie w praktyce wypróbować, 
czy pomysł danego konstruktora jest 
istotnie dobry i odpowiada wymogom 
technicznym. 

Pilot, który podejmuje się lotu po 
raz pierwszy na zupełnie dotąd niezna- 
nym typie maszyn — otrzymuje za pier- 
wszy lot około 14,0000 dolarów, a za 
dalsze po 6 do 8 tysięcy dolarów. 


Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że pilot, który ma przeprowadzić gene- 


§ 3. 


Cenniki (wykazy cen) powinni być: 


a) drukowane lub pisane atramentem; 


b) jednolitego formatu 

„mniej % arkusza papieru (30 X 21 cm.); 
| c) zaopatrzone w nazwę firmy, 
„rządzenia i zawierać wyszczególnienie towa- 
rów według gatunków i rodzajów i ich cen. 


d) umieszczane wewnątrz 
wego (jatek, straganów) na miejscu widocznym 
„umożliwiającym zapoznanie «ię z nim przez ku- 
' pujących. 


| § 4. 

| Ceny uwidocznione tak na samym towarze 
|jak również i podane w cenniku, powinny być 
lobliczane wyłącznie w stosunku do obowiązu- 
jących jednostek miar (1 m, 1 litr, 1 kilogram 
Oznaczenie cen od — do — 
wypadkach, gdzie 


ji t, p.) lub sztuki. 
dopuszczalne jest tylko w 
szczegółowe wyliczenie wszystkich 
i rodzajów nastręczyłoby 
trudności ze względu na ich ilość. 


| towarów 
| 
§ 5. 


Za brak cen na towarze oraz za brak cen-; 


o wielkości conaj- | 


datę spo- | 


gatunków | 
znaczny | 


ralną próbę z nowowynalezionym mo- 


do normalnego przelotu. Nie — za owe 
14 tysięcy dolarów musi on na bada- 
nym samolocie przeprowadzić szereg 
pokazów, aby wybadać jego wszystkie 
właściwości. A więc lot na wysokość — 
lądowanie w określonym punkcie, kor- 
kociąg, położenie aparatu na skrzydle 
itd. 

Wypróbowując właściwości nowe- 
go modelu, pilot nigdy nie wie, czy przy 
następnym wirażu nie oderwie mu się 
skrzydło. Samolot danego typu może 
mieć ukrytą wadę, która wychodzi do- 
piero przy danej akrobacji. 


Pilot — jakby go można nazwać 
„pilotem od próby generalnej“, nie mo- 
że odmówić wykonania żadnej akroba- 
cji powietrznej. Jest to zresztą zrozu- 
miałe i tylko tą drogą konstruktor jest 
w możności przekonać się o wartości 
nowego modelu samolotu. 

Statystyki amerykańskie podają au- 
torytatywnie, że przeciętna długość ży- 
cia „pilota generalnej próby“ nie prze- 
kracza dwóch i pół lat. Zważywszy tę 
cyfrę, nie wyda się nam wynagrodze- 
nie 14 tysięcy dolarów za godzinę lotu 
zbyt wysokiem wynagrodzeniem. 


Mimo, to „test flyer“ wykonuje 
swój niebezpieczny zawód za pieniądze. 
zasługuje on wpełni na miano bohate- 
ra. On bowiem naraża swe życie w tym 
celu, aby zwiększyć maksymalnie bez- 
pieczeństwo lotnictwa pasażerskiego. 


§ 6. 
Ceny ujawnione na przedmioty powszed- 
niego użytku winny być zgodne z cenami istot- 
|nie pobieranymi. 


się przy cmentarzu Almudena na wscho- 
, 
t 


delem samolotu, ograniczyć się może | 
t 


Nr 155 


nego przed demem przy ulicy Hortallez- 
W pogrzebie wzięli udział wszyscy 
dostojnicy. 

Kiedy tłum poznał wiceprezydenta i 
sekretarza hiszpańskiego parlamentu, 
poczęły padać pod adresem obu tych 
dostojników. którzy nie mieli niczego 
wspólnego z morderstwem, niebezpiecz- 
ne pogróżki. Krzyczano w ich stronę: 

Nie chcemy więcej parlamenta- 
ryzmu! Precz z parlamentem! 

Obaj dostojnicy tylko z wiełkim tru- 
dem zdołali dotrzeć do czekającego na 
nich samochodu i odjechać. 

Wielki oddział szturmowej policji, do 
którego należał tragicznie zmarły poru- 
cznik, oddał jego śmiertelnym szcząt- 
kom nad otwartą mogiłą honory. Pod- 
czas kiedy tłum zagroził poważnie ży- 
ciu oby wspomnianych dostojników. ża- 
den z policjantów nie pospieszył ku nim 
z osłoną. 

Tego wieczora wszyscy ludzie, zaje- 
ci na cmentarzu, udali się na spoczynek 
pełni przeżytych wrażeń. O godz. 4-tej 
rano obok muru cmentarnego zatrzy: 
mał się samochód nr. 17, poszukiwany 
przez policię. 

Wkrótce potem zaczęto się gwałtow- 
nie dobijać do żelaznei bramy cmentar- 
nej. Zjawili się wkrótce dwaj zaspani o- 
dźwierni, chcąc się przekonać, kto przy- 
bywa o tak wczesnej porze. Hałas zbu- 
dził także księdza, mieszkającego przy 
cmentarzu, który ubrał się szybko i ze- 
szedł do pokoju odźwiernego. 

Zaledwie otworzono bramę, gdy na 
cmentarz wdarii się ludzie, którzy odsu- 
neli służbę, a dwaj idący za nimi, wnie- 


i Śli zwoki ludzkie, zaszyte w worek i po- 


łożyli na szerokim stole. 

— Czyje to są zwłoki- — zapytał 
ksiądz. 

Przybyli oddalili się w milczeniu. 

Kapłan odsłonił zwłoki i krzyknął: 
Przed sobą ujrzał mężczyznę, jak można 
było wnioskować z odzienia, pochodzą- 
cego z lepszych sfer. ale twarz zmarłe- 
go była zmasakrowana do niepoznania. 


Przerażony duchowny przeżegnał się 
i przykrył zwłoki. 

Przybysze odeszli szybko, mijając o- 
dźwiernych, skamieniałych z przeraże- 
nia. Kiedy już byli na ulicy, ieden z 
nich powiedział: 


— Dokumenty tego człowieka będą 
dostarczone przed południem. 
Wkrótce potem zniknęli. 


Odźwiernych i duchownego opano- 
wało niesamowite przerażenie. Jeszcze 
im się nie zdarzyło nigdy, ażeby na 
cmentarz przyniesiono człowieka, za- 
mordowanego w okrutny sposób. 

Wreszcie odźwierni zdobyli się na 
odwagę i przenieśli nieboszczyka do ka- 
plicy. 

Dopiero następnego dnia rano przy- 
był radca miejski Muino z jakąś sprawą 
do zarządu cmentarza. Temu portjer o- 
powiedział zciszonym głosem przeżycia 
straszliwej nocy. Muino kaza: sobie po- 


|; POLSKA LICZY 342 MILIONÓW 
| LUDNOŚCI 

| Ludność Polski w dniu 
Główny 


I stycznia 


Urząd 


11956 roku szacował 


8 7. [Statystyczny na 33 mliony 825 tysię- 

Obowiązkowi ujawniania cen podlegają cy głów. W pierwszym kwartale b. 
następująec artykuły powszedniego użytku: |roku przyrost naturalny wyniósł 
a) ziam.cpłody i ich przetwory, jak: żyto, (95.556. w drugim 122.505 głów. Za 


jpszenica, jęczmień, owies, mąka żytnia i pszen- 


lokalu sklepo- na, pieczywo (wszelkie kasze) itd. 


jak: ziamnaki, ka- 
kalafior, 


b) jarzyny, (wszelkie) 
(pusta, buraki, brukiew, groch 


|szparagi, szpinak i t. d. 


fasola, 


c) nabiał i jaja: masło mleko 
|zbierane niezbierane 


| skondensowane, śmietana, resy krajowe; 


kwaśne, sterylizowane, 


i napoje w 


z) poir 


wyjątkiem win i wódek; 


awy 


f) owoce krajowe świeże i suszone, cytryny; 

6) mięso, wędliny, drób i tłuszcze jadalne, 
byała żywa waga, nierogacizna, mięso wędli- 
¡ny drób, słonina, szmalec, łój jadalny, tłuszcze 
| roślinne, marmelada, powidła sól, ocet oliwa, 
Śledzie zapałki, drożdże, miód, pieprz proszki 
do pieczywa, grzyby, oleje jadalne; 

i) artykuły odzieżowe i galanteria, materia- 


nika odpowiedzialny jest zawsze posiadacz ły wełniane, materiały bawełniane, materiały 


odpowiedzialności tej 


sporządzenia cenników 


| zrzeszenie kupeów. 


przez 


niż pół wełniane, odzież (gotowe ubrania), bieliz- 


na, wyroby trykotowe, wełniane i bawełniane 
| kapelusze i czapki, obuwie galanteria. 


(wszelkie) | 


d) ryby, żywe, ryby śnięte, ryby EWA 


restauracjach za | 


|cztery nasiępne miesiące obliczeń je- 
lszcze nie posiadamy. przypuszczać 
| jednak należy że przrost przekroczył 
1150 tysięcy głów. Wobec tegoe obec- 
nie w listopadzie 1936 r. ludność Pol- 
ski liczy około 34.2 mlicnów głów. 
| Wędrówki ludności nie powodują 
większych zmian, gdyż reemigracja 
prawie pokrywa się z emigracją. 
Przy obecnym tempie przyrostu 
|ludności Polskiprzekroczy w drugiej 
|jpolowie 1938 r.. cyfrę 35 milionów. 


Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 
".., Pemyślcie o tem 
izłóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
bezrobotnych. 


1 


e; 
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= Św. Katolic.| Słońce 

= wschoódj zachód | 
18 |Listopad| Ś. Odona 6.31 | 16.44 

19 3 E Elżbiety 6.33 | 16,48 
20 A P. Feliksa 6.35 | 16,47 


WĄBRZEŹNO 


e Ważne dia PP. Rolników. Celem ułat- 
wienia drobnym rolnikom uregulowan'e II raty 
podatku gruntowego za rok 1936 Ministerstwo 
Skarbu okółnikiem z dnia 8. 10. 1936 roku L. 
D. V. — 10822/1/36 upoważnił» PP sołtysów 
do inkasowania tego podatku w czasie od 15 
11 do 9 2 br. od tych płatników, których II 
rata podatku gruntowego wraz z dodatkiem 
komunalnym nie przekracza kwoty 200 zł. — 
Niezależnie od tego w każdą środę i sobotę 
począwszy od 23 11 do 19 12 br, w Dębowej- 
łące, Podzamek Golubski, w Lipnicy i Ryńsku 
w każdy poniedziałek i czwartek oraz dnia 19 
12 br. specjalnie wydelegowany urzędnik skar- 
bowy będzie pobierał podatek gruntowy jak i 
inne należności skarbowe (danina majątkowa 
za rok 1936) i obcych wierzycieli w lokalu 
Zarządu Gminnego w Płużnicy, w W. Rychno- 
wia Książkach i w Kowalewie w godzinach 
od 8 — 15-tej od płatników zamieszkałych w 
gromadach położonych w najbliższym okręgu 
Inkasowane w myśl powyższego zarządzenia na- 
leżności skarbowe w terminie do dnia 19 12 
br. pobiera się u wyżej wskazanych płatników 
bez odsetek, przy czym zauważa się, że w myśl 
okólnika M'nisterstwa Skarbu z dnia 8. 8. 1936 
r. L. D. V-32937/3/36 płatnikom państwowego 
podatku gruntowego, którzy opłacają 
go z ulgą (degresją) a którzy wpłacili do 
dnia 1 10 1936 r. sumy odpowiadające połowie 
całorocznej należności wymierzonego im po- 
datku gruntowego, lecz już po potrączniu de- 
śresji i sumy większe, przyznaje się prawo 
wpłacenia do dnia 30. 11. 139%6 r. pozostałej 
należności podatku gruntowego bez odsetek za 
zwłokę. 


Ministarstwo Skarbu przyznaje na zasa- 
dzie art. 9 $ 20. P. specjalne wynagrodzenie 
FP. sołtysom w wysokości 4 proc. od pobra- 
nych na rzecz Skarbu Państwa przez wydel2- 
gowanych urzędników oraz 1 proc od sum przez 
nich zainkasowanych w m-cu listopadzie br, o 
ile zainkasowane kwoty zostaną wpłacone 
przez PP. sołtysów do dnia 19, 12. br. 


Zainkasowane sumy będą PP. sołtysi wpła- |sorawą o przyznanie Liceum przy Państw. | 


cać do rąk wydelegowanych urzędników lub 
też w Kasie Urzędu Skarbowego w Wąbrzeź- 
nie przy równoczesnym sporządzeniu wykazu 
osób i pobranych kwot. Na pobrane kwoty ka- 


sa Urzędu względnie delegowany urzędnik wy- | 


stawi urzędowe pokwitowanie. Wynagrodzenie 
otrzymają PP, sołtysi na miejscu lub też w Ka- 
sie Urzędu Skarbowego bezpośrednio przy każ- 
dej wpłacie. 


Z Walnego Zabrania Koła Rodzicielskiego 
przy Państw. Gimnazjum w Wąbrzeźnie. W pią- 
tek, dnia 13 listopada 1936 r. odbyło się pow- 
tórne Walne Zebranie Koła  Rodzicielskieśo 
przy Państw. Gimnazjum w Wąbrzeźnie. Na 
zebranie to zgromadziła się wielka liczba ro- 
dziców i opiekunów wraz z gronem nauczyciel- 
skim. Ponieważ na zebraniu był nieobezny 
prezes Koła Rodzicielskieśo p. dr Laszkowski 
Franciszek, zebrani wybrali dyrektora G'm- 
nazjum p. Bulandę Jana na przewodniczącego 
zebrania. 

Frzawodniczący odczytał szczegółowy pro- 
tokół Komisji Rewizyjnej z dnia 25 marca br. 
i z dnia 5 listopada br., który Walne Zebran'e 
przyjęło do wiadomości. Po sprawozdaniu 
przewodniczącego z przebieśu prac Koła Ro- 
dzicielskieśo za czas uprzedni od ostatniego 
Walnego Zebrania Komitetu Rodzicielskiego 
Walne Zebranie uchwaliło co następuje: 

1) Starać się w Kryfatorium Okręgu Szkol- 
nego Poznańskiego o Liceum Ogólnokształcące 
Koedukacyjne w Wąbrzeźnie przy Państw. Gim- 
nazium i w tym celu wybrać i wysłać delegację 
do Kuratorium z upoważnieniem do ośw'adcze- 
nia, że rodzice stworzą wszelkie warunki pod 
istnienie wspomnianego Liczum. 

2) Do delegacji tej wybrano: Szczukę Bo- 
lesława, redaktora, 2) Chw'ałkowskiego Stani- 
sława kupca i 3) Gaszyńskiego Zygmunta budow 
niczego, wszyscy z Wąbrzeźna. 


Po odczytaniu i po przyjęciu do wiad>- 
mości po dłuższej dyskusji protokołu z ostatnie- 
go posiedzenia Zarządu Koła Rodz cielskiego 
z dnia 6 listopada 1936 r. uchwalono na wnio- 
sek tegoż Zarządu przygotować szkic i koszto- 
rys do mającej nastąpić dobudówki gmachu gim. 
nazialnego na wypadek, gdyby Kuratorium u- 
znało obecny budynek szkolny za szczupły dla 
Liceum Ogólnokształcącego Koedukacyjnego. 


3) Na wn 'osek Zarządu Koła postanowiono 
preliminować na cel powyższy i na ewentl. do- 
kupno ziemi połowę dochodu wpływających do- 
tychczas na potrzeby Zakładu zə składek po 
10 zł półrocznie od ucznia, a to na okres roku 


„ULOS 


WA 


szkolnego 1937 38 i na następne lata, aż do cza. 


spłaty całkowitego długu, któryby Koło Ro- g godz. 5 i 8,15 arcywesoły film muzyczny pro-| 


su 
| dzicielskie na cele powyższe zaciągnęło. 

4) Na tenże cel uchwalono dalsze opodat- 
kowania się rodziców w wysokości 5 zł pół- 
rocznie od każdego ucznia, począwczy od wrze. 
|śnia 1937 r. aż do czasu całkowitej spłaty, ma- 
| jącego się zaciągnąć długu ewent. dobudo- 
|wę i dokupno ziemi. 

5) Przygotowanie szkiców i kosztorysu pod 
dobudówkę, obejmującą 6 sal i szatnie w sute- 
renach oraz pokój na dożywianie powierzono 
budowniczemu p. Gaszyńskiemu Zygmuntowi. 

6) w dalszym ciągu uchwalono; 

Powierzyć Zarządowi Koła prawo umorze- 
inia zaległości opłat na potrzeby Zakładu za 
irok szkolny 1935/36 i za lata poprzednie po 
rozpatrzeniu podań zalegających z opłatą ro- 
dziców przy czym Zarząd powinien zwracać u- 


¡wagę najwięcej na zamożność wzgl. niezamoż- | 
| 


ność zalegających z opłatą. 

| 7) Powierzyć temuż Zarządowi Koła praw? 
|całkowitego lub częściowego zwolnienia rodzi. 
ców od opłat na potrzeby Zakładu i cele in- 
westycyjne po wniesieniu indywidualnych po- 
dań przez rodziców. 

i 8) Odczytano skład nowego zarządu, do 


którego weszli wszyscy prezesi Patronatów kla- | 


sowych — wybrani uprzednio na rok szkolny 
| 1936/37, a mianowicie: 

z kl. IA. p. Bojarska, z kl. IB. p; Kurzętkow- 
ski, z kl. IIA. p. burm. Schwarz, z kl. IIB p. 
Hołówka, z kl IH. p. Ługiewiczowa, z kl. IV. p. 
M:lanowski, z kl. VII. p. Swobodz'ński, z kl. 
VIII. p. Gaszyński. 

Na podstawie $ 27 Statutu Koła Rodzicie|- 
skiego dokooptował Zarząd na dalszych czcłon- 
ków Zarządu 3 osoby, a mianowicie: 1) p. Szczu 
kę, 2) p. Chwiałkowskiego i 3) p. Żuralską. 

9) Aby uprzystepnić znajomość nowego sta 
tutu Koła Rodzicielskiego z roku 1934 zatwier- 
dzonego przez Kuratorium postanowiono zaku- 
pić odpowiednią ilość egzemplarzy statutowych, 
jtak ażeby wszyscy rodzice bezpłatnie je otrzy- 
¡mać mogli. 

10) Wybór nowej Komisji Rewizyjnej po- 
iwierzono do załatwienia Zarządowi Koła Ro- 
| dzicielskiego, z tym zastrzeżeniem. ażeby 
członkami Komisji Rewizyjnej były tylko takie 
osoby, które pos'adają syna lub córkę w Gim- 
nazjum. 

11) Walne Zebranie uchwaliło w końcu 
wystosować list do Kuratorium w celu uzyska- 
nia audiencji w sprawie prośby © przyznanie 
Liceum  Ogólnokształcączgo  Koedukacyjnego 


ku szkolnego 1937/38. 

12) Na tym posiedzenie Walnego Zebrania 
zakończono. 

Po zebraniu. 

Bezpośrednio po Walnym Zabran'u Koła 
Rodzicielskiego odbyło się konstytucyjne po- 
siedzenie Zarzadu Koła Rodzicielskieśo. 

Na posiedzeniu tym wybrano na prezesa 
Zarzadu Koła redaktora p. Bolesława Szczuke, 
na zastepcę prezesa p. burm, Schwarza Leona, 
i na sekretarza p. Waleriana Milanowskieśo. 
na skarbnika p. Chwiałkowskieśo Stanisława. 

W skład Komisii Rewizyjnej weszli z wy- 
boru w dalszym ciągu jako przewodniczacy p. 
Czerniak Stanisław jako członek Zarządu, p. 
Markuszewski Woiciech i p. Rec Józef. 
| Zarzad postanowit zająć się wykonaniem 
życzeń Walnego Zebrania, a w szcześólności 


Gimnazjum w Wąbrzeźnie. 


© Z niedzielnych zawodów piłki nożnej. 
W ub. niedzielę odbyły się na boisku pw. 
i wf. zawody piłki nożnej pomiędzy gru- 
dziądzkim K. S. „Wisła“ a miejscową ,Po- 
gonią”. Mecz ten był bardzo ciekawy i inte- 


resujący. Wynik meczy 1:1 do przerwy 1:0 na| 


korzyść Pogoni. 


© Z życia Rodziny Rezerwistów. W niedzie_ 
lę 15 bm. odbyło się plenarne zebranie Rodziny 
Rezerwistów Koło Wąbrzeźno w lokalu p. Szy- 
mańskiego. Zebranie zaga ła przewodnicząca p. 
Szczukowa, odczytany protokół z poprzedniego 
zebrania przyjęto bez zmian. Rerefent oświato- 
wy p. Lewandowski wygłosił referaty pt. „Przy- 
bycie Marszałka Śmigłego Rydza na ziemie Za- 
chodn'e" oraz referat o Henryku Sienkiewiczu. 
Sekretarz ikoła odczytał okólniki od Zarządu 
Głównego Rodziny Rezerwistów. W dyskusji 
zabrał głos p. Lewandowski, wyjaśniając ze- 
branym, że członkinie mające chęć zaznnjomie- 
nia sę z lekturą polską mogą korzystać z wypo- 
życzelni książek w TCL. za żniżkową spłatą. 

Na zebraniu zap'sało się kilka nowych 
członkiń. Następne zebranie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6 grudnia br. 


© Miłą rozrywkę 
Wydział Sokolic wąbrzeskich w niedzielę 22 
bm. o godz. 16-tej na sali p. Klimka „PODWIE- 
CZOREK'* podczas którego przy dźwiękach 
doborowej orkiestry sokolice podawać będą 
goścom ‘do znakomitej kawki smaczne pączki 
domowego wyrobu. W dalszym ciągu projekto- 


wana jest „Zabawa Towarzyska* w czasie któ- | 


rej będzie można podziwiać i nabywać robótki 
ręczne wykonane przez sokolice podczas dłu- 
gich wieczorów jesiennych. Wydział sokolic 
będzie z własnego bufetu zaopatrywał miłych 
swoich gości wybornym pizczywem, zakąskami 
sałatkami itd. po bardzo n'skich cenach. 

Ponieważ czysty zysk przeznacza się na po- 
moc zimową bezrobotnym, należy się spodzie- 
wać, że udział obywatelstwa będzie bardzo li- 
czny, by poparciem tej imprezy przyczyn ć się 
do ulżenia niedoli naszych bezrobotnych. 


przy Faństw. Gimnazjum w Wąbrzeźn'e od ro-| 


jesienną przygotowuje 


BRZESKI 


j © „Jadzia“ — Dziś w środę i w czwartek 


| dukcji 1935 — 36 roku pt. „JADZIA”. W restau- 


| racji koncertuje now y zespół pt. „Wesoły Czar”. 
Z POWIATU 


KSIĄŻKI 
| C] Zabawa, W niedzielę, dnia 22 bm. Koło 
Rodziny Policyjnej urządza w Książkach w sali 
|p. Deutschmanna zabawę z różnemi urozmaice- 
niami. Szan. Obywatelstwo uprzejmie zaprasza 
na powyższe. 


RYCHNOWO 

— święto Niepodległości, Rano o go- 
dzinie 9 ks. prob. Kurland z Wielkołąki od- 
prawił uroczystą mszę św. na której obecne 
były dzieci szkolne, delegacje Straży Ognio- 
|wej, Rezerwistów i Kat. Stow. Młodzieży ze 
sztandarmi, oraz okoliczni obywatele. 

Wieczorem o godz. 17-tej odbyła się aka- 
demia w strażnicy w W, Rychnowie, na któ- 
rą przybyła młodzież, starsi gospodarze oraz 
dzieci szkolne w liczbie około 300 osób. 


Do zebranych pierwszy przemówił kier, 


szkoły p. Szczepański, wyjaśniając znaczenie 
święta niepodległości. apelując. by każdy 
stosownie do swego zawodu oddał się pracy 
takiej, którą doprowadzi swój warsztat do 
porządku i dochodowości, przez co stanie się 
dobrym obywatelem kraju. 


Pod koniec wniósł okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej Polski. 


Po przemówieniu, drh. Lesińska z Mło- 
dzieży Kat. zadeklamowała wierszyk. a dzie- 
ci szkolne odegrały okolicznościowy obrazek | 
sceniczny przygotowany przez p. nauczyciel- 
kę Markowską i zadeklamowały kilka wier- 
szyków. 

Następnie p. sekretarz Szałach wygłosił 
„przemówienie p, t. „Niepodległość, Il Mar- 
jszałek Rydz Śmigłv i buława”, zwracając 
'się przy tym do wszystkich obywateli, aby 
skupili się około buławy Marszałka Rydza 


Śmigłego, dopomagając mu w pracy nad do- 
prowadzeniem Kraju naszego do potęgi, wzno- 
j 


sząc okrzyk na Jego cześć, 

Na zakończenie odśpiewały dzieci szkol- 
|ne jeszcze kilka piosenek przygotowanych 
przez nauczycielkę Sowirzała, a zebrani od- 


śpiewali I Brygadę. 


SŁUCHAJ 
| $ Z Z s 
| m Pożar. — W Słuchaju pow wąbrzeski 
spaliła się na szkodę Eryka Mennike suszar- 
Inia i około 10 ctr. surowca tytoniowego a 
|| 
ponadto 40 ctr. surowca zostało uszkodzone. 
Szkoda wynosi około 5000 zł. 

Pożar powstał najprawdopodobniej od 
|nadmiernego napalenia w suszarni. 
KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ 


O Święto młodzieży. Katolickie Stowarzy- 
szenie Młodzieży obchodziło doroczne święto 
swego patrona św. Stanisława bardzo uroczyś- 
cie. — 
| W sobotę odbyła się wspólna spowiedź, w 
|niedz'elę na rannej mszy św. Komunia św. Do 
Stołu Pańskiego przystąpili wszyscy członko- 
wie. Sumę odprawił ks. Protektor Bączkowski 
z obsługą drh. młodzieży. 

Pienia podczas mszy św. wykonał chór 
Młodzieży pod batutą organisty p. Topolew- 
skiego. 

Fo nieszporach odbyła się urcczysta aka- 
demia w sali p. Grzeszewskiej. Na program a- 
kademii złożyły się, przywitanie gości przez pre- 
zesa p. Wojciechowskiego, deklamacje, wystę- 
py chóru i przemówienie ks. prob. Bączkowskie- 
go. — 

Pod koniec członkowie KSM. odegrali b. 
wesołą pantoninę pt. „Obchodzenie się majstra 
z uczniami”. Odśpiewaniem „My chcemy Boga“ 
zakończono uroczysty dzień Młodzieży. 


RYŃSK 

CO Święto niepodległości, Zgodnie z opraco- 
wanym przez Kom. Obyw. programem uroczyste. 
go obchodu już w dn u 10 bm. odbyło się flago- 
wanie i dekoracja domów sztandarami naro- 
dowymi i portretami współczesnych bohaterów 
Od godziny 18-tej do godziny 19-tej Straż P>- 
żarna urządziła capstrzyłk. 

W dniu 11 listopada o godzinie 7-mej ra- 
no hejnał trąbki alarmowej obwieścił miesz- 
kańcom dzień uroczysty. O godz. 9-tej na- 
stąpiła w parku przy pomniku zbiórka szkół 
towarzystw, organizacyj i społeczeństwa, któ- 
rzy w liczbie kilkuset osób pomaszerowali w 
zwartej kolumnie czwórkowej na nabożeństwo 
do miescowego kościoła parafialnego, 
podniosłe kazanie okolicznościowe 
proboszcz ks. Żelewski. 


wygłosił 


Po uroczystym nabożeństwie jeszcze wię- 
ksza ilość uczestników przemaszerowała przed 


ZARZĄD | skiego. 


gdzie | 
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dka 

przedstawicielami miescowych władz samo- 
rządowych, radą gminną, i prezesami organi- 
zacyj społecznych. Po defiladzie nastąpiło 
rozwiązanie pochodu i koncert orkiestry w 


miejscowym parku. 


O godzinie 16-tej odbyła się ponowna 
zbiórka organizacyj i społeczeństwa przy pię- 
nie przystrojonym i oświetlonym pomniku po- 
ległych, gdzie odbył się przy płonącym stosie 
uroczysty apel poległych mieszkańców gminy 
Ryńsk, poczem na czele z orkiestrą ruszył po- 
chód na uroczystą akademię do sali p. Zadań- 


Sala była wypełniona po brzegi, gdyż w 
w akademii wzięło udział około 600 osób. 


Przewodniczący komitetu uroczyście za- 
gaił akademię, a następnie przestąpiono do wy- 
konywania programu, w skłąd którego weszły: 
patriotyczne pieśni chóralne dzieci szkolnych, 
i młodzieży dorosłej, cztery deklamację, prze- 
mówienie okolicznościowe oraz dwa obrazki 
sceniczne. 

Akademię zakończono wspólnym śpiewem: 
„My Pierwsza Brygada“ i „Jeszcze Folska nie 
zginęła”. 

Po akademii dla pokrycia kosztów zorga- 
nizowania obcchodu urządzono zabawę tanecz- 
ną ze wstępem 50-cio $groszowym, z czego ze- 
|brano 98 zł 50 groszy. Ogólne wydatki obcho- 
dowe wynosiły 65 złotych i 50 groszy. Czysty 
zysk 33 złote będzie na najbliższym posiedze- 
niu komitetu rozdzizlony 


równomiernie na 


| s 
cele pomocy bezrobotnym, na zapoczątkowanie 
bibliot:ki gminnej i na fundusz zapasowy ko- 


mitetu obchodowego. 


Podkreślić trzeba doskonałą 
i opracowanie programu oraz 


organizację 
jego sprężyste 
| wykonanie i zaznaczyć „że tak podniośle i przy- 
tak 
tad, żaden na terenie Ryńska obchód się niə 
|odbył. W skład 


którego barkach spoczywało zorganizowanie i 
pp: 


licznym współudziale społeczeństwa, do- 


komitetu wykonawczego na 


przeprowadzenie uroczystości wchodzili 


Wójt Gminy Łukasiewicz; Ks. prob. Żelewski 
Jan Strzelecki, Alojzy Rehbron, Walenty Roz- 
| wadowski, sekr. gminny i Grabowski Jerzy 


| kierownik szkoły. 


CHEŁMONIE 


O 11 listopada. Z okazji 18-tej rocznicy od- 
| zyskania N'epodlzgłości Polski w szkole w Cheł- 
moniu odbyła się uroczysta akademia, w któ- 
rej brała udział dziatwa szkół Chełmonie, Li- 
pnica, Chełmoniec i Bielsk. 


| Na całość akademii złożyły się obfity pro- 

|gram piosenek dwugłosowych o treści patrio- 

|tycznej, które odśpiewały dzieci pod batutą 
nuczyciela p. Batory, deklamacje oraz insce- 

|nizacje na tematy aktualne. To ostatnie prze- 
dewszystkim było przez dzieci najmłodsze wy- 
konane z wielkim wdziękiem i świadczyło o 
wyrobieniu społecznym najmniejszych obywate- 
li Rzeczypospolitej. Wruszająca była zwłasz- 
cza inscenizacja wierszyka „Utan“; „Co z nas 
bedzie". Dzieci mówiły z takim przejęciem i 
były tak przekonane z swojej ważności, że 
miało się naprawdę wrażenie i to błogie u- 
czucie, że gdy ci mali obywatele podrosną, 
będą rzeczywiście dla Ojczyzny swej gorący- 
mi patriotami. Dalej kierownik szkoły Chełmoń 

ca p. Gajewski wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Wzniosłą akademię zakończono od- 
śpiewaniem „Fizrwszej Brygady." 

j 


SIERAKOWO 


[] O kury wnet pozabijaliby się. Na pole 
Asphala Gustawa przychodziły często kury są- 
siada Kućmierza Franciszka robotnika. Fewnego 
dnia Asphal kury te zegnał i udał się do są- 
siada, któremu zwrócił uwagę, że w przyszłości 
wszystkie kury pozabija. Kućmierz natomiast 
znany awanturnik, uderzył Asphala szpadą w 
igłowe i rękę, którą mu złamał i byłby go mo- 
że zabił, gdyby synowie rolnika Gahra nie przy- 
byli z pomocą. Oczywiście zajściam tem zaję- 
ła się policja, a niewątpliwie Kućmierz zostanie 
należycie ukarany przez sąd. 


FRYDRYCHOWO POD KOWALEWEM. 


O Kradzież zegarka i rozbój. — Niejakiś 
Sobietka Stefan bəz stałego miejsca zamieszka- 
nia zawarł znajomość przez pewną kobietę z 
Kowalewa z służącą Togą z Frydrychowa. Już 
następnego dnia zaręczył się z nią, po czym za- 
 czął wyłudzać pieniądze, na skutek czego Toga 
zerwała z Sobietką. Tan ostatni jednak n'e dał 
iza wygraną i w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 6 
wieczorem wywołał swoją niedoszłą narzeczoną 
|na szosę frydrychowską i tam dopuścił się roz- 
boju kradnąc zegarek złoty z ręki. 


W pół godziny potem komendant miejsco. 
wego posterunku wszczął natychmiast dochodze- 
nia i sprawcę przytrzymał, poczem odstawił do 
dyspozycji władz sądowych, skąd Sobietka po- 
wędrował do „skrąglaka” do Torunia. 
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PONAS TF. TR 


tego 


Święto Niepodlęgłości. Z okazji 


rocznego święta Niepodległości w przeddzień 
wieczorem o godz. 19,30 pod kierownictwem 
p. ppor. Rozkw talskiego odbył się uroczysty 
capstrzyk oddziałów WF. i PW. z współudzia- 
łem Straży Pożarnej z pochodniami przy 


dzwiękach orkiestry strażackiej 


W Święto zebrały się przy Domu Miejskim | 
organizacje WF. PW oraz związki towa- 
rzystwa z sztandarami i odmaszerowały z p. 


orkiestrą na czele do ko- 

Uroczyste celebrował ks. 

Fr. Ruciński. Przy końcu kapłan zain- 
la 


tonował „Te Deum laudamus", poczym jeszcze 


ppor. Rozkwitalskim i 
ścioła. nabożeństwo 


wikary 


odśpiewano pieśń „Boże coś Polskę" Po nabo- 
żeństwie orkiestra ponownie zagrała i liczni u- 
czestnicy i dzieci szkolne klas wyższych udali 
się do sali Domu Miejskiego. Na program a- 


kademii, która następnie tu się odbyła, składa- 
ły się śpiewy i okolicznościowe deklamacje 
dziatwy szkolnej szkoły powszechnej i obrazy 
głębokim 
patriotyzmem Winkler, 
zakończając go okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczpospolitej i Jej Prezydenta Ignacego 
Mościckiego oraz wojska polskiego i jego Nacz. 
Wodza Marsz. Śmisłego Rydza. Na zakończenie 
akademii wysłał p. burmistrz Reiske w imieniu 
obywatelstwa Panu Marszałkowi Śmigłemu Ry- 


sceniczne. — Treściwy referat, z 


wygłosił p. nauczyciel 


dzowi telegram z wyrazami czci i hołdu. 
wielkim dniu 18 
państwowego u- 


Łącząc się śrem'alnie w 
rocznicy niepodlzgłego bytu 
kochanej naszej Ojczyzny >bywatelstwo golub- 
skie bardzo licznie udział wzięło w uroczystym 
tym obchodzie bez względu na przekonania po- 
lityczne. 

W szkole powszechnej pamiętny dzień ten 
w bardzo uroczysty sposób obchodziły klasy 
1 — 5 w ramach poszczególnych oddziałów. 
Przez cały dzień z gmachów publicznych po- 
wiewały biało — czerwone chorąświe, a domy 
prywatne udekorowane były barwami narodo- 
wymi. — 


ZEE ZZOZ ZA ZER RZ RODETTWAZNCT CJ 
Kącik Powst. I Woj. 
KIOTE 


(Z życia placówek) 


ORZECHOWO. 

W niedzielę, dnia 25 października br. od- 
było się w gmachu szkolnym zebranie placówki 
Powstańców i Wojaków O. K. VIIL, które za- 
gail prezes p. Łanucha hasłem „Wolność”. Od- 
czytany protokół przez sekretarza p. Wopa- 
przyjęto bez zmian. Następnie referent oświato_ 
wy p. Odymała wygłosił obszerny referat pod 
tytułem „Nasz dorobek morski", przedstawiając 


zebranym rozbudowę Gdyni oraz portu, handel | 


„ILOS 


| RE NACE a n DEE 0 


przedstawiając jak 
znienacka napadł na 


byli podstępem Grańsk, 
maśgrabia brandenburski 
| Gdańsk mordując tam dziesiątki tysięcy szlachty 
| pomorskiej jak i nieomal wszystkich zakonników 
Dowiedziawszy się o tym ha- 
Klemens 5-ty wysłał 


Dominikańsk ch 
niebnym czynie Papież 
delegację do Zakonu Krzyżackiego. Zakon zaś 
chwycił się swej zwykłej broni, która była kłam- 
stwem i zwalił całą winę na 16 przywódców Po- 
laków, których Krzyżacy wymordowali. 

Takie same oblicze pokazali mnisi z Zako- 
nu Krzyżackiego i takim podstępem i dziś je- 
szcze Niemcy nadal się posługują, dowodem te- 
go jest usunięcie Bożej Męki w Olsztynie na 
Mazurach w prastarej ziemi polskiej, na której 
była figura Pana Jezusa dźwigająca krzyż z na- 
pisem polskim z roku 1792 „Weżm swój krzyż 
i idź ze mną“. Usunięcie Bożej Męki świadczy 
dobitni2 o wrogim usposobieniu wszystkiemu co 
jest katolicko — polskie. W wolnych głosach po 
ruszono sprawę bezrobotnych, oraz uregulowa- 


WĄBRZESKI 


nie składek członkowskich. Na zakończenie od-, 


śpiewano jedną zwrotkę „Wszystkie nasze 


dzienne sprawy”. 


WĘGORZYN. 


W poniedziałek, dnia 9 bm. odbyła się w | 
lokalu p. Grzeszewskiej w Węgorzynie nieco-/ 


dzienna uroczystość mianowicie uroczystość u- 
dekorowania zasłużonych członków Flacówki O. 
K. VII. Węgorzyn krzyżami zasługi. Na uroczy- 
stość tą przybyli członkowie Zarządu Oddziału 
Powiatowego w osobach prezesa p. Szczuki, s2- 


kretarza p. Szalińskiego. Wśród gości zauważo. | 


lno siostrę ks. radcy Pellowskiego p. Śliwę, 


dzierżawcę plebanki Dzwierzno kierownika a- 
śencji pocztowej p. Koniecznego. Członkowie 
placówki stawili się w komplecie. Zebranie za- | 


| gaił hasłem „Wolność“ prezes kpt. rez. Sturom- 
ski witając przybyły Zarząd Powiatowy, ks. rad. 
cę Pellowskiego, gości i członków po czym od- 
daje głos prezesowi p. Szczuce, który dziękuje 
zebranym za tak liczne przybycie na dzisiejszą 
uroczystość. Przemówił pod adresem odznaczo- 
nych, podkreślając ich zasługi, położone dla do. 
| bra Ojczyzny i Organizacji naszej. Szczególnie 
(podnosi zasługi ks. radcy Pellowskiego, który 
| niestrudzenie przygotowywał naszą młodzież na 
| dobrych obywateli dla naszej Ojczyzny, oraz 
| wysyłał ochotników do oddz. powstańczych do 
Wielkopolski. Ceniąc powyższe zasługi Zarząd 
główny nadał ks. radcy Pellowskiemu złoty 
krzyż za zasługi a pp: Stellerowi i Koniecznemu 
„srebrne krzyże za zasługi, które wręczył odzna- 
'nym prezes p. Szczuka, składając im w imieniu 
Zarządu Głównego i Zarządu Oddziału Powiato- 
'weśo życzenia zaznaczając, że w myśl dewizy, 
która wyryta jest na krzyżach „Bóg i Ojczyzna” 
winni stale stać w obronie naszej wiary kato- 
lickiej oraz na straży ładu i porządku w kraju. 


Po tej uroczystej chwili zaśpiewano „Boże 


ścickiego, Armii i Jej wodza Marszałka Śmigłe- 
go Rydza, który zebrani z entuzjazmem trzykro- 
tnie powtórzyli. 

Na zakończenie prezes Sturomski dziękuje 
Zarządowi Powiatowemu. gościom i członkom, 
podkreślając że najwięcej cieszy 
znajduje się tak 
radca Pellowski, 


za przybyc e 
wśród cdznaczonych 


go, że 


zasłużona osoba jak ksiądz 


który poza swoją pracą duszpasterską poświęca 


się dla Placówki. Z podziękowaniem schyla kor- | 


ne czoło przed odznaczonym w imienu całej 


01043 


| Ratujmy bezrobotnych 
| od zimna i głodu. 
| Ofiary pieniężne 
| składać należy na 
| Konto PKO Nr. 70.200 
Pomec Zimowa. 
Ofiary w maturze 
w miejscowym 
| Komitecie 


Placówki serdecznie dziękuje ks. radcy za do- 


tychczasową opiekę, zaznaczając, że żadna proś. 
ba z którą udano się do ks. radcy nie została 
nigdy odmówiona. Jeżeli ściśle porównamy na- 
sze wszystkie uczynki dla Ojczyzny, to są wo- 
bec czynów ks. radcy bardzo małe. Kończąc 
przyrzeka, że placówka zaszczycona takimi 
odznaczeniami nadal gorliwie i niezmordowanie 
dla Ojczyzny pracować będz'2, a w szczególno- 
ści dla dobra Armii. Wspólna fotografia zakoń- 
czyła podniosłą uroczystość. 


Z kraju 


— Gdynia. — (Niemcy przegrali 
proces. bo wszystko było prawdą). 
W sądzie okręgowym w Gdyni odbył 
się proces prywatno-karny z oskar- 
żenia zarządu głównego niemieckiej 
organizacji „Deutsche Vereinigung” 
przeciwko redaktorowi odpowiedzial- 
nemu ..Dnia Pomorskiego*. Przed- 
miotem oskarżenia był artykuł, za- 
mieszczony przez „Dzień Pomorski” 
a omawiający metody działalności 
niemieckiej organizacji w stosunku 
do ludności kaszubskiej na terenie 
powiatu morskiego, którą wciągnię- 
to do „Deutsche Vereinigung“ za po- 
mocą obietnic różnych korzyści ma- 
terialnych. Sąd przesłuchał około 
20 świadków. którzy potwierdzili za- 
rzuty. zawarte w artykule „Dnia 
Pomorskiego”. wobec czego sąd uznał 
dowód prawdy za przeprowadzony 


i redaktora odpowiedzialnego „Dnia 
Pomorskiego“ uniewinnił. nakłada- 


jąc na stronę skarżącą koszty postę- 
powania sądowego. 


— ORŁOWO. (Odznaczenie.) Jan Kwiatko- 
wski z Orłowa Morskiego, były wydawca „Ga- 
zety Gdańskiej" w dniu 11 listopada po raz 
wtóry został udekorowany „Złotym Krzyżem Za- 
sługi". Tak zaszczytnie odznaczony społecznik 
jest autorem części I „Polski Gdańsk w czasie 


przełomowym”. Część druga tej ciekawej a za- 


razem zmudnej pracy, omawiająca wypadki w 


czasie wojny, jest w druku i ukaże się jeszcze 
w końcu bieżącego miesiąca. 


ERFFIET TPR a a a | 
Keęcik radjowy 


CZWARTEK, dnia 19 listopada. 

6,30 Audycja poranna. 1,30 Poranek muzycz- 
„ny. 12,03 Koncert. 12,50 Dziennik południowy. 
|13,00 Wszystkiego po trochu. 15,15 Koncert re- 
klamowy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. — 
16,20 Pisarz dawnej epoki. 16,20 Nad albumem 
| znaczków pocztowych. 16,35 Koncert. 17,00 Dom 
| rodzinny poza domem — odczyt. 17,15 Koncert 
| kameralny. 17,50 Wiedza i książka. 19,00 Pre- 
miera słuchowiska „Substancja 10'. 19,40 Folska 
‘muzyka ludowa. 20,30 Uniwersytet warszawski. 
| 21,00 5-ta audycja Sylwetkj kompozytorów pol. 
skich. 22,10 Płyty dla znawców. 22,40 Do tańca 
igra Mała Orkiestra PR. 


PIĄTEK, dnia 20 listopada. 

| 6,30 Aduycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 13,00 Wszystkiego po trochu. 15,15 kon- 
cert reklamowy. 15,35 Jak spędzić święto. 
15,40 Śpiew i fortepian. 16,30 Jan Kiepura i 
Marta Eggerth. 17,00 Na zagrodzi» polskiego 
kolonisty — felieton. 17,15 koncert. 19,20 Z 
pieśnią po kraju. 19,45 Fragment operowy. 20,00 
Skrzypce i altówka — pog. 20,15 W starej re- 
wantcz — migawki muzyczne. 21,00 Muzyka le- 
kka. 21,40 9 Koncert historyczny muzyki pol- 
skiej. 22,30 Metoda pana prezesa — skecz. — 
22,45 Muzyka taneczna. 


Życie towarzystw 


— Zebranie Patronatu. Na zebranie Pa- 
tronatu klasy II (Gimnazjum), które odbę- 
dzie się w środę, dnia 18. bm. o godz. 16.30 
uprzejmie zaprasza rodziców i opiekunów. 

Zarząd. 

— ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI NIERUCHO- 
„MOŚCI. Zebranie odbedzie się w czwartek dnia 
19 bm. o godz. 17 w lokalu p. Napierały. Przy- 
bycie wszystkich członków konieczne z powo- 
du wyjazdu do Grudziądza w dniu 22 bm. w 
„sprawie oddłużenia własności nieruchomej przy 
| udziale pp. senatorów i posłów. Zarząd 

— Uwaga piłkarze „Pogoni“. — Jutro 
w czwartek o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 


zamorski jak i rozwój naszej floty wojennej i coś Polskę“. Ksiądz Radca Pellowski dziękuje w | 
handlowej. W wolnych głosach poruszono u- serdecznych słowach Zarządowi Głównemu na | 
rządzenie zabawy. Sprawa zostanie omówiona ręce prezesa Szczuki za tak zaszczytne odzna- 
ma najbliższym zebraniu, Po omówieniu dal- czenie, wspomina chwile z czasów zaborczych, 
szych spraw organizacyjnych prezes p. Łanucha o tych ciężkich chwilach gdy wskrzeszał du- 
zakończył zebranie hasłem „Wolność“. cha wśród młodzieży polskiej, przygotowując 
ich na dobrych obywateli i Polaków. 

KURKOCIN. Również wspomniał o radosnych chwilach 

W niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się zebranie przejęcia naszej dzielnicy przez wojsko polskie. 
miesięczne placówki, które zagaił prezes p. Przemówienie ks. radcy nagrodzone zostało licz- 
Brzóskiewicz hasłam ,„Wolność'”, witając przy- nemi oklaskami, świadcząc o szczerym przy- 
byłych gości i członków. Następnie odczytał se- wiązaniu członków placówki do ke. Pellowskie- 


kretarz p. Obremski protokół z poprzedniego go. 
F. Prezes Szczuka wznosi okrzyk na cześć 


zebrania. Referent oświatowy p. Makowski wy- 
głosił odczyt pod tytułem: „Jak krzyżacy zdo- Rzeczypospolitej, Jej Frezydenta Ignacego Mo- 


| Bekliama 
jest dźwignią każdego 


przedsiębiorstwa 


„Gł05 Wąbrzeski” 


naipoczytniejsze pismo w powiecie 


£ 


Najskuteczniejsze 


jest dobrze ujęte Ceny nisk 


Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień 


„Drzewom posadzonym w jesieni 
każe się rosnąć, — posadzone na 
wiosnę trzeba prosić aby rosły”. 


Wyborowe drzewka owocowe 


| w doskonałych 


© 
o JE ZY SAMULCZYK 


WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk 


zebranie drużyny piłki nożnej w lokalu drh. 
prezesa J. Hoffmanna. Z powodu omówienia 
bardzo ważnych spraw. — Przybycie wszystkich 
graczy i sympatyków konieczne. 


— Łuck. (Skazanie bandytów) — 
Sąd okręgowy na sesji wykazdowej 
w Opatowie rozpatrywał sprawę 
przeciwko sprawcom napadu rabun- 
kowego, dokonanego niedawno na 
plebanię w Ptakowie pow. sandomier- 
skiego. Po szczegółowym rozpatrze- 
niu sprawy i przesłuchaniu licznych 
świadków sąd skazał oskarżonego 
Stanisława Gacha, który dokonał o- 
koło 20 napadów rabunkowych, na 
dożywotne więzienie, a jego towa- 
rzysza Jana Andzela na 15 lat wię- 
zienia. 


Zarząd. 
— UWAGA ODDZIAŁ ŻEŃSKI Z. S. 
Zajęcia świetlicowe odbywać się będą w ponie- 
działki, środy i piątki każdego tygodnia od godz. 
19 — 20-tej wieczorem. 


ZARZĄD 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza t 


Stare papiery 
w każdej ilości 
do nabycia w 


„GŁOSU WABRZESKIEGO" 


ul. Mickiewicza 1. Tel. 80. 


gwarantowanych 


odmianach poleca 


bez gotowania 
Szczepańska W' Iności56 


Wirówkę 


na życzenie 2 pokoje 2 
kuchnią do wynajęcia 
M. Piłsudskiego 61 


ie! Ceny niskie! 
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na 22 rejestry — sprzeda 


KINO 
dźwiękowe | 


Antonina Ree É 
SLONCE 


Polna 3. 


Rolę tytułową kreuje królowa ekranów polskich JADWIGA 
SMOSARSKA -— Film, którego akcję śled/i się z zachwytem 


Dziś w restauracji koncertuje nowy zespół p.t. „Wesoły Czar“ 


PAŁ ADZIA' Pamiętaj 


o odnowieniu 
prenumeraty! 


Następny film: „Człowiek który rozbił bank w Monte Carlo“ 
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